vt STRAŻNICA. ' s 


- 


^ - Warszawa dnia 48 Stycznia 4862 ręku, 


Aćm'nistrator Warszawskićj Archidyecczyi, ka. Antoni Bialos 
rzerki, został wywieziony do Bobrtjeka. ME kretynka Et 
na śmierć, a potém na rok więzienia w fortecy, jest aktem gwałtu 
3 najwyższej niesprawiedliwości. . Niezgrabne klaunstwa, niezręcz- 
nie porobione zurzuty, obłuda, podeptanie w szelkiego! prawa 
3 oszczerstwo, oto cechy wyroku na ks. Dialobrzeskiegol, ፣ Niedość 
im bylo skrzywdzić, niedość zgwałcić zasady ludzkie 1 prawne, 
ale nadto rędziowie wyobrażający sprawiedliwość cara, brzydką 
$iną oszczerstwa pluncli w wyroku na osobę Ad ministratora. Ks. 
bialobrzeski nazw al śpiewy religijno-patryotyc zne, powiada niee 
wolniczy sędzia: j,uraganiem nad świątynią Pańska.“ O glupi gg- 
dzio! któż ci uwierzy? Czyz nie spostrzegle&, że wyrazy, które 
፲፤23ኾ!፡8]6።፡2 naszemu 00108 cy i wy bawicielowi od rze- 
Zi jaką zamieizali£cie jeszcze w kościołach zrobić, że wyrazy te 
same w sobie niosą zaprzeczenie i wykrywają prawdę. Uraga- 
nie nad ówiatynía,“ nie jest polskiém w yrazeniem, moskal 
tylko mógł: słowa takie powiedzieć; Polak wyrazilby się: „zhie- 
ważenie świątyni: Ponieważ zaś ks. Dialobrzeski nie zna 
moskiewskiego języka, nie mógł więc powiedzieć wyrazów wyżój 
z wyroka pizytoczonych. Oszczerca z urzędu zdrądził się i wy- 
kazał zatwiary daleko sięgające. W obec potomności i historyi, ci 
sęcziowie, dający narodowi męczenników, zamierzyli splugawić 
pamięć, poniżyć zasługi ks. Białobrzeskiego; ale cytacyą moskiewe 
ską, obcą językowi poiskiemu, sami sobie kłamstwo zadają.  Osze 
czeistwem jest tukże wyrażenie wyroku, że wrażie niedostateczno- 
5ር1 złożonych usprawiedliwień, odwołał się prześladowony Kaplan. 
do laski cara, Znana nam jest tajemnica jego więzienia i sądu, 
wiemy, że nie było odwołania się do łaski, czego zresztą nieśmiałe, 
waiunkowe przytoczenie w wyroku, pewnym jest dowodem. 
- Uwięzienie ks. Białobrzeskiego 1 oddanie go pod sad ludzi, którzy 
zują ludziom wolnym w forme cyta- 


nienawiść despotów odnier 
delnych wyroków, ] ostepowanie z chorym wiezpiem, sposób przy» 
musowego badania w murach więziennych i wywarcie zemsty na- 
zwanej naj wyższą konfirmacyą, wszystko to razem jest 
gwałtem, który zaszkodzicby mógł nawet prawemu, narodoweniu 
rządowi, tém bardziej zaszkodzi rządowi cudzoziemców, nie maja. 
cemu Zadnéj legalnej podstawy. Naród nigdy nie zapomni, że na» 
ach 1 porwał pierwsze» 


jazd moskiewski mordował ኒነ kościoł 
£9 Kapłana w kraju, jego przewodnika duchownego. 
Ofiara ks. Białobrzeskiego, z uwagi na zamachy wyroku, na honor 
! godność jego MwewneUzna, staje 616 męczeństwem. Cześć więc 
powszechna, miłość i szacunek narodu towarzyszy prześladow x- 
temu, i będzie dla mego- pociechą, ;która mu doda nowój sily do 
przetrwania trad nych kolo w wywieraniu nad nim dalszej zemsty 
wrogów Polski. : i | ፦ 
— Drogą, którą czcigodny ks, 
516818, jedzie do Warszawy nowy Arcybiskup, ks, Veliński. Zaj- 
muje on miejsce uświęcone przez ks. Fijałkowskiego, uzacnione 
przez ks. Białobrzeskiego. Naród zwraca na niego uwagę i 8po- 
dziewa się, że syn 28ር86) matki, syn wygnanki sybe- 
ryj 8k iéj, nie zdradzi sprawy narodowej, nie da się użyć za ng- 
rzędzie zdziercomi ujarzmicielom Polski, nie pójdzie w ślady Wierze 
chlejskiego lub Konstantego Lubiefskiego, odepchnie trwogę, ode 
_ rzuci podszepty i nie znieważy Kościoła Gdyby ks. Feliński bez 
zabezpieczenia świątyń od najść policyi i zoldactwa otworzył koe 
ścioły, krew jaka się z tego powodu wylać może, spadłaby na jego 
£umienie. Naród z ufnością garnie się ku jego osobie, dotąd nio- 
_pokalanćj pod względem polskim i katolickim, a ukazując na stare 


Białobrzeski wyjechał do «i ed 


-£2-2amknietego w Lobrujskiém więzieniu, wyraża otuche, że ke, 
Feliński w rządach swoich kierować się będzie zasadą wyrażoną 


w adressie Biskupów, że źle zrozumiałą uległością sławy i pożytku 
narodu nie zwichnie: 


! a mając do wyboru siawę matki swojój, koro- 
nę męczeńską i honory, jakiemi najazd moskiewski zaprzedanych 
sobie obdarza, wahać się w wyborze nie będzie — Wyrazy ufności 
i dobrćj nadziei niech 


2 
krwią bezbronnych zbroczonéj Warszawie. Niechaj słowa te i widok 
zamkniętych kościołów, z powodu aresztowań 1 krwi wylanéj w ich" 
murach, niechaj dalj smutek i żałoba ogólna, przekonają go. 
o głębokości uczucia religijnego i patryotycznego ludności: tutej- 
szej, o ważności chwili, w którćj okoliczności stawiają go naczelel 


w Drukarni Strażnicy. Cena egzemplarza gr. pol. 15. s 


będą powitaniem ks. F elińskiego, w tylera 
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